
 
 
 

USTAWIENIA RODZINNE 
praca nad rodzin� - metoda Berta Hellingera 

 
O metodzie 
Bert Hellinger jest jednym z najbardziej inspiruj�cych terapeutów naszych czasów. Podstaw� 
jego pracy jest miło�� i gł�boki szacunek dla indywidualno�ci człowieka i jego losu. Uzdrawianie 
miło�ci�  odblokowuje te miejsca, gdzie została ona zablokowana. Si�gaj�c w pokolenia naszych 
przodków, uwalnia przepływ, aby miło�� mogła płyn��, dawa� sił� i oparcie nast�pnym 
pokoleniom. 
 
To my, nasi rodzice, ich rodze�stwo, dziadkowie, nasze własne dzieci i wnuki  tworzymy rodzin�. 
Nasze osobowo�ci, zachowania i szczególny los tworz� fenomen pola energetycznego rodziny, 
zwanego przez Hellingera „polem wiedz�cym”. 
 
Ustawienie nie wymaga obecno�ci całej rodziny. Osoba ustawiaj�ca wybiera, z osób obecnych 
na warsztatach, reprezentantów swojej rodziny, czyli ojca, matk�, brata, siostr� i siebie, i ustawia 
ich w przestrzeni sali, gdzie odbywaj� si� warsztaty. Wybrani i ustawieni reprezentanci 
odczuwaj� energi� i emocje osób, które reprezentuj�. Ustawienie natychmiast ujawnia wa�ne 
informacje o relacjach w rodzinie. Prowadz�ca, obserwuj�c reakcje reprezentantów, pomału 
szuka rozwi�za�, wolno przesuwaj�c osoby i cz�sto sugeruj�c im wypowiadanie tzw. Stwierdze� 
Prawdy. Zainteresowana osoba  obserwuje proces i jego rozwi�zanie, które zwykle ró�ni si� od 
jej obrazu rodziny, jaki na pocz�tku ustawiła. To tworzenie nowego obrazu rodziny jest łagodn� 
form� terapii, uzdrowienia zaburzonego porz�dku przepływu miło�ci w rodzinie. Efekty 
ustawienia mog� by� natychmiastowe. Zdarza si�, �e trzeba na nie poczeka� dłu�ej.  
 
Uzdrawianie porz�dku miło�ci opiera si� na trzech fundamentalnych zasadach: 
 

1. przynale�no�ci, 
2. porz�dku i starsze�stwa, 
3. równowagi dawania i brania, czyli sprawiedliwej wymiany. 

 
 
Zasada przynale�no�ci. 
 
Ka�dy z nas nale�y do rodziny. Ka�dy z nas ma w niej swoje miejsce. Jeste�my energetycznie i 
emocjonalnie powi�zani z ojcem, matk�, rodze�stwem, dziadkami, dzie�mi poprzez fakt 
biologiczny, a tak�e z tymi członkami rodziny, o których istnieniu cz�sto mo�emy nic nie 
wiedzie�. Ka�dy z członków rodziny przynale�y do niej i dzieli jej los, jaki by nie był. Wykluczenie 
z rodziny, lub wczesna �mier� któregokolwiek przodka powoduje zaburzenia w polu 
energetycznym obecnej rodziny. Zwykle kto�, na nie�wiadomym poziome i w nieskuteczny 
sposób b�dzie starał si� ten los powtórzy�. Te zapomniane Dusze wymagaj� uznania i 
uhonorowania swojego losu i miejsca w rodzinie. 
 
Zakłócenie porz�dku mo�e nast�pi�  poprzez pomini�cie jakiej� osoby, która nale�y do systemu 
rodzinnego, jak np. wydziedziczenie, porzucenie dziecka, dzieci wcze�nie zmarłe, aborcje czy 
adopcje. 
 



Z pracy Hellingera wynika, �e dzieci adoptowane zawsze b�d� tworzyły blisk� wi�� ze swoimi 
rodzicami biologicznymi i z nimi tworz� pole energetyczne rodziny. I w takim rozumieniu nikt i nic 
nie zast�pi im biologicznej rodziny.  
 
Podczas ustawiania ujawniaj� si� te osoby, które zostały zapomniane, czy �wiadomie 
odrzucone, zostaj� uhonorowane i odzyskuj� nale�ne im w rodzinie miejsce. 
 
 
Zasada porz�dku i starsze�stwa 
 
System rodzinny tworzy naturalny porz�dek starsze�stwa w rodzinie. Rodzice stoj� zawsze 
przed dzie�mi, a te z kolei  podlegaj� porz�dkowi starsze�stwa. Je�li porz�dek ten zostanie 
zakłócony, a tak si� cz�sto dzieje, kiedy np. umiera dziecko i rodzice przelewaj� cał� miło�� na 
nast�pne, zapominaj�c o zmarłym, kiedy syn przejmuje rol� słabego ojca, lub córka rol� matki, 
lub gdy młodsze rodze�stwo stawia si� nad starszym, wtedy relacje rodzinne nie daj� nam 
bezpiecze�stwa i miło�ci. Cz�sto przenosimy te „zaburzenia” na swoje rodziny, które tworzymy, 
na relacje w pracy, lub relacje, jakie tworzymy z innymi lud�mi.  
 
Podczas pracy z ustawieniami stopniowo naturalny porz�dek przepływu miło�ci w rodzinie 
zostaje przywrócony. Odbywa si� to cz�sto przez wypowiadanie Zda� Prawdy. Np. młodsza 
siostra mówi do starszej: „Ty jeste� moj� starsz� siostr�, a ja twoj� młodsz� siostr�. I tak ju� 
jest”. 
 
Zasada równowagi dawania i brania czyli sprawiedliwej wymiany 
 
Tylko równowaga w dawaniu i braniu w zwi�zku zapewnia jego powodzenie.  Gł�boko w 
psychice tkwi potrzeba wyrównywania. Je�li kto� co� otrzymuje ma potrzeb� wyrównania i te� 
daje. Rodzinna wi�� powstaje dzi�ki temu, �e ka�dy daje i bierze. Ka�demu mo�na da� tylko tyle 
ile on jest w stanie wzi��. Kiedy zdarza si�, �e kto� dostaje wi�cej, najcz��ciej nie mo�e sobie z 
tym poradzi� i aby zachowa� osobist� integracj�, z systemu odchodzi. To samo mo�e dotyczy� 
osoby, która chce da�, a ta druga nie umie, nie chce, b�d� nie mo�e wzi��. 
Wzbranianie si� przed przyjmowaniem, mo�e oznacza�, �e pod�wiadomie osoba ta chce 
przej�� pozycj� osoby silniejszej, niezale�nej i samodzielnej. 
 
Ber Hellinger  mówi, „w zwi�zku zawsze daj troch� wi�cej dobrego i oddaj troch� mniej złego”. 
Wtedy twój zwi�zek b�dzie miał szans�  rozwoju i wi�ksze poczucie szcz��cia partnerów.  
Szacunek wobec daj�cego i autentyczna wdzi�czno�� otrzymuj�cego  jest podstaw� szcz��liwej 
rodziny.  
 
W rodzinie kierunek dawania ł�czy si� ze starsze�stwem. W kochaj�cej i szanuj�cej si� rodzinie, 
w naturalny sposób, starsze rodze�stwo zawsze daje troch� wi�cej młodszemu. 
 
Dzi�ki ustawieniu mo�liwe staje si� przywrócenie przepływu dawania i brania, poprzez 
wypowiadanie Zda� Prawdy.  Np. dziecko mówi do rodzica „ Dzi�kuj� Ci za dar �ycia. Szanuj� 
Ci� jako mojego ojca. Ty jeste� dla mnie tym wła�ciwym ojcem. I tak ju� jest.” 
 
 
O Bercie Hellingerze 
 
Bert Hellinger urodził si� w 1925 roku w Niemczech. Studiował filozofi� i teologi�. Nast�pnie 
wst�pił do Zakonu i przez 16 lat pracował w Afryce Południowej w plemieniu Zulu. Prowadził tam 
du�� szkoł�, o której opowiada z satysfakcj�, �e 13% wszystkich czarnych Afryka�czyków 
ucz�szczaj�cych na uniwersytet w Południowej Afryce uko�czyło jego misyjn� szkoł�. Jako 
duszpasterz, władaj�cy j�zykiem tubylców, zaobserwował, �e wiele rytuałów i obyczajów 



zuluskich ma struktur� i funkcj� podobn� do elementów Mszy. Najwi�ksze jednak wra�enie na 
nim wywarły stosunki panuj�ce w rodzinie  afryka�skiej, a szczególnie wielki  szacunek ich dzieci 
do rodziców, dziadków i przodków. Nigdy nie zauwa�ył, �eby dziecko odnosiło si� do starszego 
w sposób niegrzeczny. 
 
Po 25 latach pracy duszpasterskiej stwierdził, �e ma wi�cej do dania ludziom, ni� mo�e da� 
b�d�c w Zakonie, a jako ksi�dz nie mo�e ju� wyra�a� swojego wewn�trznego rozwoju. Jego 
decyzja została przyj�ta polubownie. Powrócił do Niemiec. Nast�pnie w Wiedniu rozpocz�ł 
studia psychologiczne i z wła�ciw� sobie pasj�, oddał si� całkowicie psychoanalizie. Spotkał tam 
swoj� przyszł� �on� Bert� i wkrótce si� pobrali.  
 
W tym czasie zainspirowany ksi��k� Arthura Janova Primal Scream, pojechał do Stanów, aby 
tam pozna� i nauczy� si� pracy z ciałem. Umiej�tno�ci oparte na pracy z ciałem w psychoterapii 
pozostały głównym elementem jego metody. 
Oddał si� z wielk� pasj� badacza takim kierunkom psychologii jak Terapia Gesthalt, Analiza 
Transakcyjna i Systemowa Terapia Rodzinna. Studiował u takich  nauczycieli jak Ruth Cohen i 
Hilarion Petzold, Fanita English, Eric Bern, Milton Erickson, Boszormenyi Nagy, Thea 
Schonfelder, Frank Farell, Irena Procop. Z wieloma z nich współpracował. Poznał równie� prac� 
z oddechem, a tak�e Programowanie Neurolingwistyczne, czyli NLP. Najistotniejszym 
elementem, jaki wykorzystuje z NLP to praca ze �ródłem problemu, a nie z samym problemem. 
Za Miltonem Ericksonem u�ywa w swojej terapii opowie�ci, we wła�ciwy sposób wi���c je z 
terapi�. 
 
Znajomo�� tak wielu kierunków psychoterapii pozwoliła mu dokona� syntezy tych ró�nych 
elementów z tym czego nauczył si� w swojej pracy misjyjnej w�ród afryka�skich Zulusów. Jego 
wczesne do�wiadczenia nauczyły go jak wa�na i nie do pomini�cia jest umiej�tno�� słuchania 
swojej własnej Duszy.  Zaufanie do swojej własnej Duszy i potrzeba zjednoczenia z siłami natury  
jest fundamentaln� postaw� na jakiej jego praca została oparta.   W tym sensie jego podej�cie 
do terapii jest fenomenologiczne. Nie twierdzi, �e odkrył co� nowego, ale nie ulega w�tpliwo�ci, 
�e z tych elementów stworzył co� nowego.  
 
Bert Hellinger  nie ma uczniów, nie tworzy własnej szkoły terapeutycznej, ma jednak wielu 
na�ladowców. Nie interesuje go teoria. Podkre�la, �e nie stworzył �adnej teorii. Jest empirykiem.  
Pracuje z dynamik� rodziny, przygl�daj�c si� temu co si� w ustawieniu rodziny dzieje i tylko z 
tym pracuje.  
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